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gaden iak mi fig zdaie, z Korre. 


fpondentow W. M. Pana nie pilat | 


iefzcze na pochwałę języka. ,Pozwol 
W. M. Pan, niech ja ten mam honor: 
. Żal mi bowiem bardżo niezmiernęgo 
Pożytku, ktorega przez tak dlugi czas. 
Publicum pozbawione było, à ofobli- 
wię Polfka nafza, z ktorey zaletą, y 
intereffem złączony ieft mocno taki, 
laki ja mam czynić, języka Panegyrik, 
„ Zaczynam tedy chwalić y opilywać 
Język, ale mogę wyznać bez chluby 
żę mi fię lepiey w tym uda, a niżeli 
Imó- 


Kae 


Jmćiom PP. Studentom w Szkołach, 
ktorzy zwykli robić Chryę z pofte 
pku wfzyftkim znaiomego dwoch z 
' fiedmiu Greckich Mędrcow, ktorzy 
Język wyborem fwoim za naylepfzą 
rzecz ofądzili,  Uczynię to iednak 
w proftych ftowach, y w proftym ulo- 
„żeniu, bez amplifikacyi, figur, y pe* 
ryodow: bo gdzie ieft fama fzczera 
prawda, tam nie potrzeba żadney o~ 
kraly y wymowy:  lepiey figę ona 
w proftym a (kromnym pokazuie o- 
dzieńiu. Falfz to tylko, ażeby po- 
Żądane na umyfłach ludzkich uczynił 
"wrażenie, bez takich malowideł y 
ftrojow Haa miarą obeyść fię nie- 
może. . 

Coż to ieft Imć Pan Język? Oto 
mała wprawdzie fztuczka, kawalek 
'mięfa, ale ô iak wielkich cnot, iak 
cudownych przymiotow, iak niezwy- 
czayney dzielności: left to Bożek 
ieden: dziwna rzecz, .że mu pofą* 
gow y oftarzow na czóść iego nigdzie 
nie wyftawiono, Siedzi fobie za zę- 
bami 
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Dami w pośrzodku gęby, za fibym 
wprawdzie murem, w zbyt fczupiym ` 
mieyfcu, ale całym trzęfie Światem. 
Lecz nie dość tego na pochwałę Imci 
Pana lęzyka: trzeba tu z czymści 


więkfzym na plac wyiachać : trzeba 


iakikolwiek uczynić porządek; Ale 
zkąd zacząć, trudno pomiarkować, 
tak obfzerne bowiem do mowienia 


otwiera fię pole, tak wiele tu ściągaią 


fię rzeczy, że łatwiey koniec, niż po», 
czątek znaleść. Przecież nietrać fer- 


„ca flaby y błahy Krafomowcó! można 


y Tobie cokolwiek, choć nie wfzyftko 
Powiedzieć a refztę świetnieyfżym, ye 
obfiefzym zoftawić piotom,: mędt- 
fzym Głowom, wymownieyfzym u= 
ftom, fezęśliwfzym rozumom. Nafta- 
wcież ucha y pilnie ftuchaycie. Trzy $ 
nayglownieyfze y nayiltotnieyfze u* ` 
ważam ia języka przymioty, ktore 
oniecznie trzy części pochwalney 
mowy moiey czynić.mufzą. Pierw[za 
że Język ieft wfzyftko mogący. Druga | 
Że ieft nie dependniący, Trzecia żeieft ` 
wizy” 
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eisite wiedzący. Nie na pofpo= 
lite tu fię, iak każdy zważy, 'zakroilo 
pochwały : jeft tu coś więkfzego nad 


, ludzi, więkfzego nad kawałek mięfa, 


„.więkfzego nad Język, a zątym godno 


naywięklfzego podziwienia. Atoli 
przeltanie fię każdy dziwować, gdy 
mu to pięknie wywiodę; y iak na 


` dłoni pokażę, i 


Mowię tedy: Imć Pan Język jeft 
wfzyftko mogący; bo wfzyftko co 
chce może, wfzyltko co chce czyni, 
wfzyftko fkinieniu iego ieft poddane. 


Woyfka nayogromnieyfze w iednym . 


okamgnieniu znofi, Fortec naymo* 


_cnieyfzych dobywa, ruinuie one, y 
wraz naptawuie. Działa,armaty leie y 


wytacza. Okręty na morzu pali, to~ 


< pi, y zabiera. Mofty ogromne na 


nieprzebytych wyfławuie rzekach, 


„morze z ziemią rowna, Gory fame 


z iednego mieyfca na drugie prze- 


_nofi cc. Mści fię iak chce nad temi, 


ktorzy go obrazili, przeciwnych fobie 
lae me i ścina, pali, ćwiertuie, na wy- 
gnanie 
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gnanie pofyła, śmiertelnemi czyni Śce. 

Krolow z'Tronu zfadza, A drugich 

na ich mieyfce ftawia &c. A to 

wfzyftko nieprzytomny czyni, czym 

oczywiście y gruntownie zbija fię 

upor tych Filozofow , ktorzy utrzy* 

muia, że caufa non potefl agere indifians. ` 
Lecz nie dość tego. Moc Języka da- 


"ley zachodzi y z famym  emuluie 


Bogiem. Cuda niezliczone czyni; 
umarłych wfkrzefza , żywych morzy, 
iednych poniża, drugich podwyżlza: 
Sądzi wfzyftkich ludzi. iednych por 
tępia do piekla, à drugim niebo daie, 


innych z-piekła uwalnia, 4 innych z 
"Nieba ruguie. Diabłow millionami 


na kogo chce fprowadza, niebu y zie- 
mi rozkazuie &c. Ale to iefzcze ma” 
ló, więcey coś powiem: więcey cos 
Jezyk może nad famego Boga.. Niech 
fię nicht nie gorlzy, bo fie z tego wraż iaśnie y 
czysto wytłomaczę. Filozofowie y Teologowie . 
lednomyślnie prawie twierdzą, że rzeczy niepo- 
dobne, chymery, to jeft ktore z fiebie famych 
być; z fobą razem pogodzić fie, ani zdrowym 
rozumem poiąć fip niemoga, do wfzechmocności 
Bofkiey nie należą. Lecz zpod wfzem wła- 
4 dney 
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dney mocy Języka bynaymniey nie fą wyjęte. ` 


- Niepodobna ieft ażęby „ca razem było y niebyło, 


żeby co taz fie Italo, można mowić, że fie nigdy 
nieftało, żeby część była. więkfza. lub rowna 
całey, rzeczy, do ktorey należy Sc. a przecież 
Język to łatwo pogodzi y łatwo uczyni. Coż? 
niedowiodłem ia (wego ? Nad to,co Bog ordy- 
naryjną fwoią nigdy nieczyni mocą, to Jezykos 
wi nie ieft zbronno, On bowiem wolę ludzką, 
fkłonności, y {fama naturę przeiftacza. U niego 
zły dobrym, dobry złym, bojaźliwy odwa= : 
żnym, odważny boiaźliwym, flaby mocnym, 
mocny ffabym, głupi rozumnym,. rozumny. głu= 
pim, . niewinny winnym, winny niewinnym 
prawowierny Chrześcianin Heretykiem Śze, 
wraż ,' nawet fam nie wiedząc, ani chcąc tego, 
ftaiefie. Więkfze Jego fą y dziwnieyfze aniżeli 
Owidynfzowe Metamorphofès, Na dobitke pos 
wiem, że Jezyk widzi, czego oczy niewidzą, 
flylży czego ufzy nieftvfzą, robi czego ręce 
nierobią, bywa tam, gdzię nogi być niemogą. 
dokazuie tego, czego cały człowiek dokazać 
nie potrafi. BĘ : 
uż tedv wyśmienicie dowiodłem, że Język 
ief wlzyfiko mogący, przez to,, że czyni co 
chce, czyni naytrudnieyfze y nayhiepodobniey= 
{ze rzeszy, czyni to czego nicht piocz niego u- 
czynić nie zdoła. Ze zaś ieft nie dependuigcy 
dowodzić rego długo nie potrzeba, rzecz bowiem 
fama pizez fiebie iafna ieft, że Jezyk w cudo= 
wnych czynnościach fwoich żadney. nie używa 
pomocy, żadnego inftramentu, y żadney inney 
nie potrzebuie pizyczyny procz fiebie famego. 
: Trzecia 
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Trzecia część wzywa mie do fiebie, idę dò 
niey, y mowię że Jmć Pan Język. iet wfzyftko 
wiedzący, to wie wfzyftko, co fie tylko dzieie 
` na całym świecie, wie co Monarchowie w {Wos 
ich układaią gabinetach, wie co fẹ w tayfkiyte 
fzych odprawuie radach. Wie co nayfekre- 
tnieyfze w fobie zawieraią lity y połelftwa, 
nawet wie co, iak mowi Poeta, Krol Krolowy. 

, do ucha pofzepnie. Wie co kto myśli, wie nie 
tylko to, co jeft, co ma być, co było; ale też, 
Co nigdy niebyło, y nie ieft, y nie będzienigdy, 
y żadną miarą być niemoże. Nad to wfzyftkie 
nauki, umieiętności, y całą mądrość, w naywyżu 
fzym pofiada ftopniu. 

* Pytam fię iuz: możnaż.co więkfzego, co pra» ` 
wdziwfzego, na pochwałę Wielmoż: ]mć. Pana 
Języka wymyślić, wynaleść, wymowić, powie- - 
dzieć? o! zaifte nie. >A coż dopiero gdybym- 
Wfpomniał pomnieyfze względem iuż wychwa- 
lonych, tey tak Bofkiey części człowieka pizy- 
mioty £ co gdybym wfpomniał, że Język ieft. 
ludzki y hoyny, bo wfzyftkich mile przyimuie, 
wfzyftkim fig kłania, z przyiażnią wfzyftkim ftae 
Wi fię, daie, daruie, uftępuie, złore gory ofiaruie, 
wfpomaga podupadłych, broni ukrzywdzonych, 
NIC nigdy nikomu nie odmowi;, Kościoły Szpi-: 
tale Klafztory &e. funduie, że ieft pobożny y 
swięty, bo wfzyftkie powinności fwoie pełni, 
w chotach fie ćwiczy, à wyftępkiem brzydzi fię. 
sywyż(zą Iftotę całym fercem kocha, y ieft 
a. fwoiemu wdzięczny, gorliwy o chwałę” 
epo, bliżniego wielki miłośnik &c. żeieft ko~ 
chaiący Qyczyznę Obywatel, bo wfzyftko dla 
niey łoży, © zafpokoienieiey, porządek y fczęśli» 
E e o wog 
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wosé fłara fig, broni iey mężnie, pierfi woich za 
nią nadftawia, krew do oftathiey kropelki wyle- 
wa, życie na pewną śmierć wydaie, że iet mężny 
y wielki woiownik,bo fię, naypotężnieyfzego nie- 
uftrafzy nieprzyiacicla, w oczy mu zachodzi fpę- 
„> dza z placu, rozprafza, goni za nim Śc.Opufzczam 
innych wiele pochwał Języka, bo gdybym ie 
przynaymniey po proltu chciał wyliczyć, nie- 
połarkafzowey karty , „ale foliałowych Tomow 
potrzebaby ; T'ym czałem dość tego na ufpra- 
wiedliwienie flow: odemnie na początku położo- 
nych, linguć uzbil melius, Dodaię iefzcze y te 
że Język. cokolwiek czyni, ofobliwfzym to cale 
czyni fpofobem, bo nie per adliontm tran/euwtem 
iak mowią Filozofowie, ale per aćlionem imma- 
nensem wizyftko działa. To ieft, że wfzyftkie 
jego czynności na nim famym zoftaia y kończą fig; 
A krom niego nigdzie ich w famey rzeczywiftości 
„niema, tak że w tey mierze iedno ieft' kutek co 
y iego przyczyna, y oboje to w iednym miey- 
feu tak fpoione zoftaią, że iednu od drugiego na- 
wet myslą famą oddzielone być niemogą, Y tak 
to ia wychwalam w ninieyfzey mowie: moiey. 
Język, y mowie na koniec, żechoć Język ieft 
częscią Człowieka , przecież nie wfzyfcy go lu- 


dzie ztakiemi pizymiorami maią w podziele : na- 


{zemu Polfkiemu Kraiowi to bez podchlebftwa 
na zafczyt y pochwałę przyznać mogę, że w nim 
ieft naywięcey 2:tak nieofzacowanemi y dziel- 
nemi ięzyKami obywatelow, którzy ozdobę y 
fczęśliwość iego czynią, gdy wlzyftko mogą y 
wfzyftko robią, wfzyftko wiedzą y umieią fa= 
mym tylko ięzykiem, a krom iczyka nic. 

: Języcki 


